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N a p o sa d zen iu  Ciała P ra w o d aw cze-  
go dnia 26 Lutego roku 181T  uczynione 
h y ły  Wnioski. 1) W zględem  oddania Ka- 
n&uikom Lataraneńskim dochodów z dw óch 
m łynów i suchrsy ta x y ,  i m łyna Rakow ickie- 
80 z grantami i łąkami w trzeciey części. 
*)■ A b y  podatek 50 od 100 i  subudium 
«1 sritatiyi oył zniesionym. 3) A by  D om i- 

Dikanki z swego mitysCo nie by ły  rugo- 
Wanetni 1 nn Grodek przenoszoŁem. Wnio-, 
* “ i tc  O desrantT do  Sena tu  R ządzącego , 
Rów nie n a  posiedzeniu Vem, upow ażnio
ną zosta ła  U eputacyia b u d żeto w a, - iako 

Rom m issyia  S e y m o w a  do porozumienia 
•ię i  K om m issyią Seno>u względnie ułoże
nia Proiektu do podatku , na mieysce p o 
datku Kunsumpcyynego. D a le y  odczyta- 
Oemi zostały  odpowiedzi S e n atu : 1) Na
Wnioski z d. g  i 12 b. m, względem  w o l
ności Druku, a) Na wniosek z dnia o b. 
tn. względi a. n.ie zkania Starotakonnych 
W Mieście. j )  VPz§fędem“mi a no w ania  za- 

vN*#tfpcy Sędziego A p p e l la c y y n e g o , na m iey
sce j W .  Hoszowskiego Senctora i ta  De- 
putacyi budżetowey została odesłaną. 4) 
Na wniosek względem kary Ina przestęp. 

«ów koaiu m p cyyn ych , NaLoniec tolw o-

w apem  zostało posiedzenie na dzień 2?go 
Lutego roku i g i y  na godzinę ętą rano.

W  dniu 27 b m. i r. odczytanem i b y 
ły  : 1) O dpow iedź Senatu R z ąd zą ce go ,
względem żądanego zniesienia podatku 50 
od soo. 2) P ioiekt do P raw a względem  
niektórych spustoszałych G m a ch ów  Publi
cznych  , i  tako w y  poszedł do d e lib e ra c y i , 

Potem w n ie s io n o ,  a ;  i e  Senat R ząd zący  
n cnadeslał Proiektu względem , u ch ylen ia  
M oratorium ■, o j  O d p o w ie d ź  j a  w niosek 
względem wom ości podawania w n io s k ó w , 
aż do sotey  S e s s y i ; daley  roztiząsano o d 
powiedź Senat,) względem  zniesienia po* 
datku 50 od 100 i oraz  w niesiono, aby 
Komm issyia S e y m c w a  z  Senatową poro
zumiała się względnie tey  odpow iedzi. 
R ów nie odczytanem i b y ły  Rezolucyie Se*' 
n&tu R ząd zącego: 1) Na w niosek z  dnia 
13 b. m. wzglęo, m dochodów Akadem ii. 
2) W zględem  uwolnienia Pan» T o m a s z 
kiewicza ud opła iy  logo grosz 3) W zglę
dem W łościan dóbr Narodowych Czerni
ch o w a i L ip o w ie c  . 4) N a w n io s e k ,  a b y  
Szkółki Parafialne z funduszu Akadem ii 
były  u trzym yw anem u S) W z g i fa e o i  w y 
znaczenia terminu pctem ptoryaluego de-



ten tó w  , co. do zaległych podatków, 
cz tm  s o lw o w a ł  j W .  Marszalek Sessyą aa  
dzień iw s z y  M arca i 8*7 r - na Sodzitę ę,tą 

z  rana.
O staszew ski, &ek. Seym,

Z  W arszawy d. i Marca.
U roczystość installacyi Senatu Kon- 

stytucyyn ego  Królestw a Polskiego, odby
ła się dnił 26 z. m. w porządku ( i a k  się 
jo n io s io  w  pr-eszley gazecie naszey , ) w 
zamku K rólew skim , w sali Se^ptorskiey , 
g dzie  zebrały  się b y ły  w szystkie władze 
k r a io w e ,  tudzież nayznakomitsze osoby 

p ici oboiey. O bow iązki  Prezyauiącego Se- 
natu sp raw o w ał J W .  Senator W o ie w o d a , 

Stanisław Hrabia Potocki. Jego Cesarze- 
w icow ska  Mość W. X że Konstanty rac zy ł  

w  dniu tym  zasiadać w  .Senacie. Namie
stnik Królewski za ią w sz y  .r.ieysce p o n iiey  
tronu, na którego stopniach stali Ministro
w i e ,  R a d cy  Stanu, Urzędnicy K orony i 
Dvror Jego Otsirskof- E ró le iy jk icy  M ości,  
zagaił  posiedzenie M ow ą ( niżey un iesz-  
c z o n ą ) .  Nastąpiło d a lty  w y  konanie przez 
S enatorów  p rzysięg i,  po  którcy JW, Sena

tor W o ie w o d a  Prezyduiący zaorał głos 
stosowny do okoliczność. , m ów ił  o dobro- 
dzieysta ach dla narodu naszego N< Cesarza 
' K r ó la ,  Pana naszefi°  M iłościw ego, a  
przy.tem z ło z y ł  dzięki przytom nemu Jego 
Cesarze wicowskiey Mości W.. X c iu ,  i i  ,o- 
bernością sw oią  dzisieysze posiedzenie Se* 
n atu  zrs zc z y c ił .  Po tey m ow ie  Senat 
przystąpił zaraz do o dbyw an ia  dalszych 
prac swoich.

G łos p r zy  installacyi Senatu Konstytucyy’  
OCR o tniany p r zez  Namiestnika Aroleui' 
skiego dnia 26 Lutego 1817 r. 
N a y iaśn ieysiy  Cesarz i Król P a n  nasz

« 3 4  X
Po- installowania Sen atu  K o n t t y t o c y y n ł ^ .  

T y m  celem ^W olanem  zostało dzisieysze 
posiedzenie

N o w a postać R ząd u , cadaie Senato
w i  obow iązki równie ważne iak iwiem e. 
Jego p.eczy powierzona iest U staw i Ron- 
s t y t u c y y n a ,  ow e godło mądrości i wspa- 
n.ałosci Monarchy. W  ionU Senatu skia- 
oane odtąd będą p r a w a ,  przyw ile ie  i U" 
s t a w y ,  *lowem wszystkie akta, które sta" 
nowią zw iązki to w arzy s k ie .  Senat w y 
mierzać będzie ostatecznie sprawiedliw ość 
narodowi..

Im znakomitsze są te p r e r o g a t y w y, 
tam bardziey dow odzą u fn o ś ć , ia k ą  podo
bało się Ndyiaśnieyszemu t a n u  p o ło ży ć  VT 
gronie Senatu.

Nie wątpię byn aym n iey  .zacni Mę^®- 
w i e ,  abyście się nie starali odpowiedzi*1- 
godnie tyłu względom  W onarchy. ■

O każcie  Mu pierw szy dow ód  w d zię
czności w a s z e y , w  bezstronnym wybór®* 
K a n d y d a tó w , do którego w krotce przy
stąpicie. Osobiste niechęci, równie iak- 
p rzy .az n e  z w i ą z k i , ustąpić pow inny przeól 
spraw ą użyteczności i spraw iedliw ości,  któ

ra stauowi zasadę społeczeństwa.
Będzie niemniey dow odem  cnoty oby* 

watelskiey i wierności dla T r o n u ,  u trzy
m y w a ć  spoKoyność u m ysłów  pom iędzy 
m.eszkańcami Królestwa'. Używanr.y w  ca
ł e j  peiuości s łodyczy, pokoiu , który nam 
Nieba dały —  Nie badaym y w y ro k ó w  prze
znaczenia,, dośw iadczyliśm y bowiem aż 
n a d to ,  iak niebezpiecznem , a razem szko- 
dliwem  iest, pragnąć więcey u zd to ,  co 
nam z kolei losu óozw olonem  b yd śm oio .

Usiłowania Senatu dążyć równie po- 
winoy do ugruntowania iednosci, która

M iło ściw y  r a c z y ł  mi p o w ierzyć  za s z c z y t  ma łączyć  d w a  narody iednemu berłu pod-



X *35 X • .
przestaie oba- coraz większy brak kamieni, n ą?b ytie*tn iei a o e  —  Skora naród ieden 

^ ia ć  się d rugiego, natenczas wzajemna nie • 1 
n»wiść zn ik a ,  p e łz a j  uprzedzenia, zawzię- 
ło«e Jub interes, źródła niechęci giną w ra z  
* p r z y c z y n a m i, które ie sprawiały.

O b y  Węzły p r ź y ia ź n i , i wzaiemnych 
stosunków zastąpiły  mieysce d otk liw ych  
u c z u c ió r  , które umysłami naszemi tak dłu* 
go i tak okrutnie miotały I

L o b .o  ogólne k ra iu , spokoyność po
w s ze c h n a ,  wdzięczność oa reszcie , iaką 
Winniśm/ Monarsze za dobrodzieystwa na 
nas z lan e,  a które spłyną na potomność 
Hastę j w szystko  nam zap o w iad a , w s z y s t 
ko nakaiuie  potrzebę iedności dwóch na
rodów. łtonstytucy;a, która wspaniałość 
M narclty nata nadała, iest zaiste nieoce- 
liionem deorem , lecz ufność, którą w nas 
Wzbudza | osobisty N ayiaśniey szego Pana 
charakter, droższym leszcze* dla nas ua- 
zw ać się może skerbem ; szczęście bowiem 
Oarodów mniey iest przy wiązanem do foim  
kotisty t u c y y n y c h , Lak do jcntuszu M onar

ch ów  , którzy niemi władaią.

W ypis z  protokółu Sekrrtaryiatu Stanu 
królestw a f  ols kiego, 

f l j  y z B a z e~y Ł a s k i  

A L K X A N D E R  I.
Cesarz Wszech R o s s y y , Król Polski 

& c.  & c. & c  
G dy szczupłość funduszów M iasta W a r 

szaw y nie d ozw ala  leszcze doprow adzić  w  
niem porząoku, w y g o d y  i ozdoby do tego 
• t o p n ia , na iakim £ stolicę Królestwa N a
szego widzieć pragniemy ; i gdy od dawna 
zaprowadzony i dotąd zach ow an y  z w y c z a y  
i  obow iązek zrzucania prze2 w ieżdia iących  
kamieni u rogatek, tuż to z natury sw oiey, 

iu i  przez daiący się soostrzs^ac w  okolicach

dostatecznym , a co w iększa , dotyua ietiy- 
nie kUssę mieszkańców n a y u b o is z , ,  chcąc 
go w sp raw ied liw szy a razem bardziey sw;> 
inu ce low i odpow iadający  sposób mieć prze* 
is to czo aym , po zasiągueniu  zdań ogólnego 
zebrania R aay Stanu 5 postanowiliśmy i 
sianowiem y :

Art: 1. Zam iast składąny cb dotąd k a 
mieni będzie przy rogatkach i w iazdach  
migsia W a o z a w ^  pobierana od b y d lą t ,  
bądź w zaprzęgu, bądź pod siodłem idących, 
bądź lusem prow ad zon y cn i pędzonych , 
oplata następująca: Od bydląt w iększych, 
ia r̂o t o : kon a, w o ’ u, krow y po groszy d w a, 
—  O d bydląt mniey szych w iezionycr. ży  w o, 
lub pędzony cii ,  iaao 10: C ie ląt ,  koz,. sko
p ó w ,  ow iec ,  śwm  i w ’ cp rzy  po groszu je

dnym
Art: *. O p łaty  takow e tylko  przy  wieź- 

dzie i w chodzie  do m iasta ,  nie zaś przy 
w y ieżd z ie  i w ych o d zie  w ym agan e będą. j  

Art. 3. vt yłączone »ą od tey o p ła ty :
a. d z ia ła ,  i furgony w o y s k o w e  i w s zy sc y  
w o y s k o w i  w  mundurze, —  b. Pziczty konne 
i w o z o w e ,  kuryiery i sztaffety.—  c. yp?zel.  
kie podw ody * rozkazu  Rządu w jakim kol
w iek  przedmiocie służby p u lliczn ey  do
starczane. —  d. Bydło  m ieyskit  z paszy 
pow racalące.

Art. 4,. W ystaw ion e będą p tz y  w ia z-  
dacL tab lice ,  na których taryffa w y ż  w y 
mienionych jp łat ,  tudzież w yłączen ia  A r 
tykułem p o w yższym  obięte, dla wiadomo* 
ści każdego w yrażon e  będą.

Art. 5/ Dochód z tych opłat w y raź n ie  
1 w y łączn ie  na użytek ogólny miasta W a r 
s z a w y  przeznaczony, przez Urząd M unicy
palny tegoż miąsta będzie adm inistrowany 
Komsdiisy ia zaś R ząd o w a S p ra w  W ew n ę’

M

/
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trw yeh  i Policyi p rzep isu  urządzenie po- W ypis z Trotokula Selrełóryidc  Stan*

fcoru, tudzież R ontrolli,  w  celu z a p o b u ż e  
nia tak nadużyciom  O ff ic y ia l is tó w , iako  i 
uszkodzeniu funduszu.

Art. 6. W szelk ie  w ydatki  z funduszu 
rogatkow ego  nie inaczey przez Urząd M u
nicyp aln y  b ę d ą  mogły bydź czyn ion e ,  iak 
za upow ażnieniem  Kommissyi Sp raw  W e 
w n ętrznych  i P o l ic y i , i  teyze Komtnissyi ra 
chunek z nich udow odniony, co sześć mie
sięcy składsny bydź powinien.

Art. y. Z apew niw szy się o podobnych 
opłatach w in n y c h  miastach Królestw a N a 
szego Polskiego iuż exy stuiących, tudziez o- 
sposooności i potrzebie m ieyscowuy, I£om- 
m issyia  S p ra w  W ew n ętrznych  i Policy i  bę
dzie mogła w  celu rozciągnienia urządzeń- 
m uieyszego P ostanow ienia, mianowicie do 
zniast stołecznych W o je w ó d zk ich  sw oie  
N a n  czya ić  przedstawienia.

Art? 8. W ykonanie ninieyszego Posta
nowienia , które w Dzienniku Praw umiu- 
azczone będzie, Kom m issyi Spraw W e r  nę- 
trzn ycń  i Fol.cyi polecamy

W Peteizburgu d. 2J  ,3 ,7 .

(podp.)  A L E X A N D E R .
przez Cesarza i Króla 

(L .S .)  Minister Sekretarz Stanu 
Ig . Sobolewski.

Z g O u u O  z oryginałem: 
Minister Sekretarz Stanu 
(ppd ) Jg, Sobouwshi, 

Zgodno z Oryginałem
Radca Sekr: Stanu, Jen: B ryg a d y

( Podp,sano ) Konecki. 
Zgodno z w y p ise m ;

Mit/iite* Sprawiedliw ości Ig. Sobolewski,

Krotejłwa Polskiego. 
M y  Z  B o i  e y  Ł  o s k i 

/ l L E X A N D £ R  I.
Cesarz W -z e e h  R os syy ,  K ról Polski 

drc. &c. &c.
Z w a ż y w s z y ,  iż p ow ody, iakie skront* 

ł y  N ayiaśnieyszego Króla jM ci Saskiegc do 

udzielenia Miastu pogranicznemu T erespol 
przy  wiieiu Miasta wolnego iuż ustały, i ze 
w s k u te k  zw iąz k ó w  m iędzy Państwem Na- 
szeir. Rossy y s k ie m ,  a Królestwem Polskietn 
teraz zach od zących  p rz y w ile y  takow y z a 
miast przyniesienie* dzis wliastu Terespol 
is lo lb ych  k o rz y ś c i , zrządzi ty lk o  znaczne 
straty Sk: rbowi publicznem u K rólestw a  
P o ls k ie g o ;

z tych p o w o d ó w :

Na R apport Nar*egu Namiestnika W 
Królestw ie P oU ku m  , postanowiliśmy o 
św iadczyć i ośw iadczam y :

iż Miasto Terespol przestaie bydź Mia
stem wolnem , o d w o łu n c  przytem  niniey- 
rzem , wszelkie p rzyw ile j?  i uwolnienia od 
Opłat wspemnionemu Miastu przez Dekret 
Nayiaśnieyszego Króla /Mci Saskiego z dnia. 
j o  Czerw ca igiO udzielone.

W ykon an ie  i ogłoszenie n inieysiego  
P o stan ow ie oia , które w  Dzienniku i*ravr 
m a bydź umieszczone, polecamy Nam.esim- 
k o w i  Naszemu w Królestwie Polskiemu 

(  Data i  podpisy iuk w yiey.)
Z  Wiednia d. sy Lutego.

D  17 b .m . pow rócił  do stolicy tutey- 
szey J. Cesarzew icow ska Mość A rc y  X£e 
Rainer z s w e y  podróży  do W ło ch . N. C e
sarz raczy ł  aktualnemu swoiemu Szambe- 
łan ow i i M arszałkow i przy  rzeczonym  Ar» 
c y  Xciu Jmc. Hr. Karolow i In zaghy  nadać 
z  uwolnieniem go od optaiy ta ry  goeność.



taynego r a d c y , «a eo tr  dniu sg w y k o n a ł  
przed J. C. R. Mcią zw yk łą  przysięgę.

Z  Londynu d. 19 Lutego.
K ró lo w a  i Królewny przyiechaly do 

Londynu. Jutro będzie u K ró lo w e y  w iel
kie zgiwm adzenie, na którem z n a j d o w a ć  

się także będą X ięztw o Koburgscy i W . X ie  
M ik o ła j .  Ostatni by ł  w  czora y  w  New- 
market, p rzy p a trzy j  się w yścigom  konnem 
io b e y rz a ł  tamteysze zakłady. D. 21 przed- 
sięweźmie podróż do zachodnich prow iu-
«yy  A nglii. _

Hoope, W atson , Preston, Keene, C a-
Itles i oba E ran ow ie  zaprowadzeni d.. iĄ 
do kancelaryi Ministra spraw  w ew nętrz
nych , słuchanemi byli, Pierwsi pięciu ba- 
danemi byli w  obecności Ministrów i Kró 
lewskiego prokuratora, i t. d. co  trwało pół 
t n e c ie y  godziny. Słuchano także trzech 
i m a d k ó w ,  to iest s z y n k a rk ę ,  M urzyn a, 
który zostaw ał w ich s łu żb ie ,  slosarczyka. 
Ostatai miał Ynieć od w ięźn iów  zlecenie 
robienia dla nich pik. Po ukończonem b a 
daniu w yd ali  12 Ministrów i taynych rad
ców r o z k a z ,  iż  H o o p e ,  W atson , Preston i 
Eeena maią bydź do T o w ru  (w ięzienia  
etanu), a Castles do Bridvell zap ro w ad zo-  
nemi. Oba Ev\znowie nie byli tego dnia 
badanemi. M ioistrowie uw ażaią  sprawę 
Uwięzionych iako zbrodnię stanu i zbrodnię 
przeciw K ró lo w i.  K ażd y  z w ięźniów  zo
stał w  osobnym p ow ozie  przez urzędników 
policyi do T o w ru  zawieziony. Guberna
tor T o w ru  i Pułkownik Sulton czekali na 
nich w  bramie. Jak ty lk o  Ostatni p o w ó z  
w i e c h a ł ,  została zamkniętą. Pułkownik 
aapro w ad ził każdego z w ięźniów  do oso- 
wsobnego w ię z ie n ia ,  p ostaw ił  dw óch żo ł
nierzy przed drzwiam i i d w óch stróżów 
W izbie każdego osadził. Każdy z w ięźn iów  
et1  codziennie na śniadanie herbatę, chich

i ser,  a  Ba obiad i j  funta mięsa } dzoa* 
nek porteru. ( W ię c e y ,  iak tuteysze pisma 
uw ażaią ,  niżeli W ° t s o n  i Preston mogliby- 
mieć u siebie). Jak tylko  w  więzieniu osa- 
dzouemi zo sta li,  zdał Lord Sidmouth X ciu  
Rejentowi o wszystkiem sprawę.

Na posiedzeniu izby niższty  d. 14 b y
ła  rzecz o podan ych  prośbach , o ich usno* 
w ie  i sposobie w  iakim są napisane. Nie
które członki o p o z y cy i  (PF. W y n n e i  Broug
h a m )  w y ty k a l i  b ł ę d j , iakie się w  niektó
ry c h  znayduią. M ó w il i ;  że  lud iest przez 
swoich przew odników  oszukiw any ; podpi
suje prośb y , które oprócz błędnych niedo
rzeczne zawierają w  sobie twierdzenia; m y 

śli tylko o swey nędzy i oney zapobieżeniu ; 
żąda pom ocy » w sparcia od parlamentu; 
reszta co prośby w sobie zaw ieraią  w  ca le  
go nie obchodzi. Brougham o ś w ia d c z y ł ,  
iż w dobrey ty lko  myśli iest przy iacie lem  
ludu, i w tey myśli przy ią ł  ty lko  i podał 
parlamentowi przysłane sobie prośby, cho

ciaż od niektórych za pocztę do 6 f. szt. 
zapłacił. T e  prośby podpisało może do 
pół miliiona lu d zi ,  i nie myśleli zap ew n e 
co innego podpisać iak  odm alowanie sw e y  
nędzv i prośbę o zaradzenie oney. S tą d  
wnieść n a le ż y ,  i i  prawdziwa n ę d z a ,  iest 
praw dziw ą p rzyczyn ą  poruszeń ludu, i g d y  
lud prosi o zaprowadzenie oszczędności i  
niektórych reform ma praw o bydż w y s łu 
chanym. On (F. Brougham) p n g n ie  szcze
r z e ,  aby b ył  w ysłuchanym  niżeli zapoźno 
będzie; tym  sposobem w yrw an y  zostanie 
lud z rąk tych, którzy go zdradzają i w więk
sze sto razy  nieszczęście w trącić m ogą, ni
żeli teraz cierpi. (M o w a  ta okazuie iak opo- 
z y c y i a  spuściła z tonu, i pisma o p o z y c y y -  
Se łagodniey także teraz piszą.)

Lord Milton wniósł d. 16 aby scfire-



ł  zora i or om ad m ira l ic j i  odci J do- mionu icb w klztarłcle adreuu  , f i  .^h u* 
Al ow ą pjacę, która wyznaczona im by- w o lm ą i w broń opatrzą i zalteon o oraz, 

a z powodu zawaśuien z Algierem, a które aoy się ile możności w t r t tc h  kolorow e 
Zamieniły się na krol;i nieprzyjacielskie,  kokardy usposcoili. Drugi proiekt zmie- 
g d y ż . o . e s t  nadużyciem  pienięaąy- publicz-. rżał do zapalenia wszystkich s a l a s z o w ,  i  
®ych„ Lecz po długich sporach został po niejakich, nasadzeniach postanowiono
ten wniosek 1Ó9 przeciw 114 g łosów  od
rzucony

W c z o r a y  w w ieczór  Lord H a n o w b y  
adał w y ż s z e y  izbic sprawę w imieniu kcm - 

izmsyi , która w yzn aczon ą  została 00 roz 
trząśnienia przysłanych ptzez X » ia  R e j e n 

t a  papierów t ic z s c y c h  taynych z w ią z k ó w  
W krain dążącycn do przerw ania  spoKoy- 
tiości publiczney i porządku.

O to  ieit zdanie tey sp ra w y :
łt Członki kommissyi z w jo c i ły  n a 

przód  uwagę na: papiery tyczące się stoli- 
e y  i przekonary się z n :ch ,  i i  znayduie 
się spisek dążący do obalenia rządu przez 
p ow szech n y bant i zaprow a dzen ij  po
w szechnego systematu raLunku. W moc 
tego zdradzieckiego zamachu odprawiło  się 
W iesieni w L ondynie kilka naradzrń i za
stanawiano się nad niektóremi planami. 
Nahoniec postanowiono zw ołać po w sze
chne zgioniadzeriie na Spafield. Miano za
pewne zam iar poznać -iczhę stronników , 
na którychbv polegać można. Plac zgro
m adzenia b y ł  środkowem mieyscem , z 
którego razcm-wielu stronami można było 
Wtargnąć do Londyuu. ii ozesłane zatem 
Zostały uw iadom iem a i pisaru kartki n a y -  
w ięcey do ły c h  ludzi , którzy zostawali w 
nędznym stanie , i po których sp od ziew a
no się , iż  będą dogodnemi narzędziami 
do wzniecenia roKoszu. Nastąpiły potem 
Wiadomo zgromadzenia d. 15 Listopada i  

*  Grudnia. Chciano naprzód uwolnić 
Wszystkich więźniów w stolicy, UwiaJO-

także uderzyć na bank i T o w e r .  ZatnO- 
w lono piki i d z ia ła ,  obraDO d ow ód có w  i 
Oznaczono mieysca do napadu. Usiłowa
no w rożnych okolicach uwieść żolDierzy. 
Przez czas pomiędzy oniema zgromadze
niami odwiedzano kluby i publiczne do
my w stolicy , i przez p rzyp adkow e mo«' 
w y  starano srę roziątrzać umysły i nakla* 
niać re do swoich zam ysłów . L ud zie ,  kió* 
r z y  w publicznych oomach m a w ia li , byli 
ci sam i, któczy d. 2 Grudnia pokazali się 
na Spafield z bronią, am u n icyią ,  3 koia- 
row ą kokardą i chorągwią! z oapiStm ■ ”  
Żołnierze są naszecu braćmi, obchodźcie 
się z niemi iako z przy iac io łrv .  Rabunek i 
buntownicze poruszenia, które po zgrom a
dzeniu na Spafield na tąp iry ,  me b y ły  
przy p adkow em r, ale skutkiem ułożonego 
planu j który prcez r.iepr ewidziane fy lk o  
ok olicr.ności nie udar się, ale bynaym aiey  
fio n e odstąpiono. Rozm aite t o w a r z y 
stwa i zw iązki w  w ielu częściach krain 
w ied zia ły  o buntów nic zy ch poruszemacn 
d. 2 Grudnia i pokładały w nich nadzieię. 
Buntownicze zam achy rozszerzyły  się do 
nayludnieyszych n.iast rękod.ielnvc|v ~ ’ 
G d y  d ow od zcy  na Spafield rozpitali znO* 
w u 2gromadzienie na rogo Lutego ^ r o z 
pisane na tenże dzień zostały podobn ei 
zgromadzenia w  wielu innych okolicach. 
G d y b y  zamachy w Londynie choć w części 
t y lk o  b y ły  się po w io dły  , tedy spiskowi 
bylib y  pow szechn y rokosz w królestwi* 

zrządzili* SLoro nie Gibały cię, zalecają te-



hersztowi® oczekiw ać na zupełne urzą
dzanie k ra in ,  co zn a c z y ,  i z p 0d pozorem  
reformy pozakładać chcą wszędzie k luby.,  
które mamiąc lud. naturalnemi praw am i, 
chcą go do powszechnego rabunku i nay- 
okropniey szych przedsięwzięść zachęcić. 
K lubów  i to w a rzy s tw ,  z których podobne 
rozchodzą się. nauki^ iest niemało,  ̂ Nay- 
pierwszemi z pom iędzy nich są Klub Ham- 
£en i. tow arzyąf^^ j^ dności. Reforma (par

lamentu służy tylko *a p o z ó r ,  k tó i7 m n„- 
w ef niektórzy uczciwi ludzie,uwodzić się,da
tą- G łów n ą rolą graią oprócz tego tak zy ą n i  
Spencean-filąnt.opisci. W le.dnym z klubów 
tego rodzaiu Lępdy nŝ sy .spiskowi ułożyli 
sifróy plan. Z.asądy S.jiąnęłcąńpyjr ro^ąszjy 
•ię nagle do innych tow arzystw  pod różne- 
« i  nazwisKanu, Spcnceaaie uważ.aią refor
mę parlamentu, za bąrdzo .rzecz njatą, któ

ra nie zasfuguie na ięh zastanowienie ; maią 
oni w y zs zy  cel, to lejt  pow szechny rabunek, 
pod nazwiskiem powszechucgo podziału 

własności. W  niektórych okolicach znaydu- 
ł ? kię praw ie w k a id e y  wsi, iako to Leice- 
stru , Nottiogham , Mansfield, Lłerby , Che- 
sterfield , Mcnszesteru, Birm ingham , No.r- 
■ylch i Glasgow a. O prócz nadziei rabunku, 
u ży w a ią  także groźby i strachu; okropnie 

łagr-siaią tym , którzy  nic chcą do klubów
' t a leżeć , a  klubiści obow iązaoem i są nay- 

• łrasznieyszą przysięga d o trzy m a n ia  taie- 
tnuićy. W szystkie czynności tych  towa- 
r ł/stw  o db yw aią  się ustnie; nic nie powie- 
rzaią papierow i ; znoszenie się iednego z 
drugiem niedzieie  się przez l i s t y  , ale tylko 
przez delegowanych. Przysposobiono zn a
czną ilość broni, i czyn ią  sk ładki,  które 
poiedynczo nie są w ie lk ie ,  ale w ogóle 
wiele znaczace. Z a m ia r  tych tow arzystw  
iest zniszczyć wszelki r z ą d ,  wszelki spo
łeczny p o rtą d e k ,  wszelką moralność i re-

ligiią. Śchadzki ich byw ałą  do późn ey a8* 
cy. M ie w a ią  w  nich buntownicze m o w y ,  
a w  L on dyn ie  zaczenaią swoie posiedzenia 
od odśpiew ania  sromotnych pieśni. K a ż ą  
tekże d rukow ać buntownicze pisma i te 
bezpłatnie wszędzie rozdaią. Napaść Xcia 
Rejenta iesi smutnym dowodem  , iak  dale* 
ce rozeszły się iu i  zasady tych tow arzy s tw . 
G d y  bez względu na świętą osobę, dopu
szczono się takiey zbrodni, łatw o  d om y
śleć się m ożna, iak  daleku posunąć się m o
że zu ch w ało ść ,  gdy iey wcześnie nie z a -  
pobieży się. Oświadczono nawet publicznie, 
iż gdy p ro ś b a ,  którą p.odaią, nie Lędzin 
uskuteczniona, tedy Monarcha utraci w szel
kie prawo do przychylności swoich podda
nych. T o w a rz y s tw a  te u iy  waią nadto sżcze- 
gólnieyszego podstępu; zgromadzenia ludu 
od czasu do czasu odkładają;, aby umysły u- 
trzy m yw ać  w  trw odze i przygotow ać. Na- 
zn a cza ią ie  oprócz tego w ie d n y m ż e  czasie 
w  różnych  mieyscach raz em , aby vyo^sk« 

nie mogło się wszędzie w p rzyzw óiiey  zn ay-  

dow ać sile. —  ,Ko<nmuiyia kończy zdanie 
sw ey spraw y w nioskiem , iż taki stan rze- 

, ę i y  bez niebezpieczeństwa i nay w iększych  
nieprzy zwoitości nie może by dź Cierpiany.

, Lubo nie chce uprzedzaćjjarlam entu w zglę
dem stosownych iego w  tey mierze posta
nowień , poczytuie iednak za sw óy obo- 
wiązek o św iad czyć ,  iż nieodzownie potrze- 
bnemi są dalsze środki dla utrzymania pu- 
bliczuey spokoyności i szczęśliwości w s z y 
stkich klass ludzi.—  Lord L iw erpool wniosj, 

aby naradzenie nad zdaniem tey sp ra w y  
odłożyć do piątku. Lord Grey o św ia d czy ł  
się zaraz przeciw piętnu. —  Lord Castle- 
reagh doniosł d. tĄ grzecznie niiszey  izbie, 
iż Lord Cam den, ieden z płatników skar
bowych , zrzekł się na rzec z narodu do- 
dątkowey płacy 10,000 f. szt. i przestaie n *



z w y e z a y n e y  roerney p łac y  2500 f .s z t .
•r ' MKM Msimm M

W o w i ą tu wiele o ad.-essie do X cia  
Rejenta zp o w u d u  zdarzenia w  d. 28 S ty 
c z n ia ,  przez obieraczow  W e.tm iu ister-  
skich pod p re zy d e a cy ią  Pułkownika Cart- 
w rig h t  d. 13 b .m . ułożonym . Zaczena on 
się od zap ew n ien ia  o  wierności o b yw ate li  
Westminsterskich. W y ra ż a  ubolew anie 
nad zdarzeniem d. 23 S ty c z n ia ,  zw ła szcza  
i i  zaszło  w Westminsttrze. D a le y  : ”  Nie 
ch cem y zgłębiać zam iaró w  tych \r którzy 
p o c z y ta l i  tę napaść za zbrodniczy zam ach 
*>a ży c ie  W .  Kró^ yęicow skiey  M c i ;  cie- 
S2em y się tem w ię c e y ,  że nie okazała 'się 
t a k ą j  do ile obchodzi nas ż y c ie  W . Rró- 
le w ic o w s k ie y , tyle  obchodzi nas ta k ż e ,  
aby na lud Angielski nie padała  w in a  uło
żonego Zaooystwa. Przypom inam y W -  
K rólew icuw skiey  Mci w ystrzał na T a m i 
z i e ,  który ranił kulą maytka na barce, 
Ba którey zn ayd ow ała  się w ysoka  Jego P o 
p rzed n iczk a ,  K ró lo w a  E lżbieta, i s łow a, 
Jttóre w  ow czas w y r z e k ła :  ,,-Nie chcę
w ie r z y ć  „0 moim lu d z ie ,  czemu rodzice nie 
uw ierzy lib y  o swoich dzieciach. Lud móy 
iest moją strażą ., ,  —  Adres ten kończy 
się m ocną skargą na Ministrów i proibą  o 

. ła sk aw e go przyięcie od Rejenta.
Lord  Prezydent L on dyn u  przełożył 

w c z o r a y  zgrom adzesiu  Alderm ahów  plan 
utw orzenia  nowego umundurowanego i 
■zbrojonego policyynego korpusu , k tóry
b y  w  przyp adku  buntu lub zaburzenia 
m ó g ł  wspierać w ła d z e  bez w zyw an ia  p o 
m o c y  w o y sk o w e y .  Plan ten oddano pod 
roztrząśnienie w y z n a c z o n e j  kommistyi.

P. Sidney Smith był  niedawno w 
P a r y żu  niesłychanym  sposobem zw iedzio- 
»y. O  godzinie s  z p ó łn o c y  obudzony z o 

stał przez g o ń c a , k tóry  mu ważny p r z y 
w ió zł  list od K ardynała K o n s a lw i , do któ
rego dołączone były d w a  zamki i ogrom
ny klucz. W liście tym  donosi K ard ynał',  
iż  O yc ie c  S. poseła R y ce rzo w i podaru
n e k , k tó iy  lubo niema w ewnętrzney W»t* 
tości , iest iedoak dla tego nieocenioney 
w a r to ś c i , iż  rzeczone zam ki i klucz nale
żały  do w ięzienia , z którego ostatni nie 
w olnik  R zym ski z A lgieru  uwolniony zc  
stał. N iew olnik ten ( il Giacoitm schiovo 
infeiite )  w y r a ż a  w  osobnym liście Preze
sowi przeciw rozboyniczego to w a rzy s tw a  
sw oią  wdzięczność. Ł O y c ie c  S. kazał P. 
Sm ith daley don ieść, iż chce z tego po
w odu u tw o rz yć  n ow y order k lu c z ą ,  i zo
staw ia  mu m ianow anie 4 członków.  —
W  krotce atoli okazało się OSzukaństwo.

Z w y sp y  S. Heleny p rzy b y ła  tu fre
gata Orontes. P rz y w io z ła  ona odesłane
go  stamtąd Pułkownika P on ito w sk iego , 
który ściągnął na siebie podeyrzenie o 
kładanie planu do oswobodzenia Bonapar- 
tego. Z  takichże p o w o d ó w  odesłano stam
tąd do przylądka Dobrey nadziei będące
go przy Bonapartem Las Casas i jego sy 
na. B on ap aiłe  nie iest w c a le  zd row y, 
poniew aż z gniew u, że ograniczono jego 
przeiazdzki 1 przechadzki nie u żyw a  w c * -  
le żadnych poruszeń , i i f f o  lekarze ona * 
wi&ią się z tego uporu złych skutków. W y 
spa Tristam da Cunha niedaleko w y sp y  JJ. 
Heleny została woyskiem  Angielskiem Q- 
sadzena.

W y n a la z c a  rac Kongrewskięh m iał 
W . Xiążęciu M ikołaiowi o ś w ia d c z y ć ,  iż 
gdyby w o y n a  dłuiey fiyła potrwała, w y n a 
lazłby  byt n ow y sposób a t ta k u , t a k ,  iż 
karabiny b y ły b y  ty lk o  bronią drugiego 

rzędu.



Z  K R A K O W A  D N IA  9 M A R C A  i 8i f  R oku  W  N IE D Z IE L ^ .

L oteryia  dnia *27 Lutego ciągniona 
S k ła d a k a ,  się 2 ?50  fantów, dli. cierpiącey 
“ dzkosci przyn iosła  piękny zasiłek. W s z y 

stkie bilety za staraniem J W. M ałachowskiey 
Ptzedane po zł: 6 ,  czynią  summę 45° °  z t  

D a m y  do p ćźn ey  nucy trudniły się tą 
przyjem n ą zabaw s.

■Z tego kapitału dano T o w a r z y s tw u  
DuLroczynnosci 2000 zł. resztę oddano na 
łęce  J W W .J X .  M ieroszewskiego i P iekar
skiego dla Instytutu S. Ł a z a r z a ,  w s ty d li
w e g o  u b ó stw a, i ubogich K lasztorów .

Koncert przez A m atorów  i Amatorki 
m u zy k i  w  sali JP. Knotza  p o z w c lo n e y , 

przyn iósł  T o w a r z y s t w u  na korzyść ubo
gich T y s ią c  dw ieście siedmćUiesiąt złotych.

Nie ma dnia któryb y  rozmaitego ro- 
dzaiu darami nie obdarzał T o w a rz y s tw o  
Hasze.

J W W ,  Seym uiący  Reprezentanci da,r 
row ali 6000 zł. przez Senat R ząd zący  na 
pierw szy  zakład  T o w a rz y s tw u  pożyczone.

bubskrypcyia 212 Osób w rożnych ter
minach bieżącego roku zapewniła  15,3292!.
dochodu.

O dzian ych  ubogich oboiey płci m am y 
75. O b darzają  Panie ciągle bielizną. JBez

imienna osoba darow ała 115 koców.
W a r t  iest wiadomości publ>czney szla

chetny czyn  K azim ierza  Lenartowskiegd 
służącego W W; Konstantych P o p ie ló w ;  
przedał zegarek, a  kupił §4 r ó ż a ń c ó w , i 

te rozdał ubogim w dniu zaprow adzenia  
ich do Bum u Opieki.

Dzieci obywatelsaie, w  ostatni wtorek, 

maiące sobie z składki udzieloney im od 

rodziców sprawii zabaw ę dziecinną, ura
dzili m ięd .y  j jb ą  _*>y te pieniądze od- 
dać na uhogich i delegowali a o  prezydu- 
iącego syna ęcio letniego W « .  Kcuskan- 
tych F o p ie ló w ,  aby tę składkę z  ośw iad 
czeniem przeznaczenia mu oddał.

Urzędnicy Z d ro w ia ,  piąty w y d z ia ł  
T o w a rz y s tw a  sk ła d a ią c y , f izyków  i chirur
g ów  do dziennego w izytow ania  domu ubo
gich p rze in ac zy li .  W y d z ia ło w i  R ad cy  ,  
codziennie łustracyią od b yw a ją  z  k o le i ,  
i  rapporta ]p. R ra t ie r  m iszkaiący w  zam
ku, czyn n y t g orliw y  domu ubogich Prowi
zor Prezyduiącemu codziennie zdśie.

D om  o p iek i ,  obeymuie tetaz tpt  osób 
oboiey płci ubogich. —  Jest się nad czeta  
za s ta n o w ić ,  i i  w tak  krótkim czasie O p a 

trzność zrządziła  i r o c k  ro z w iia s ia  dal-
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s2ych widoków,  1 Szanowna Pu c in is ć  
zyskała  rzetelną w  oczach  B oga  zasługę, 
i e  się tak gorliw ie  do nich przykłada.

Jkjieroszewshi, Prezyd.
F e lix  Gutwiński, S. T.

{ W  Imieniu ubóstwa w zamku Srokowskimi 
um-.eiztzonego i  wspieranego.

D o  D o b r o c z y ń c ó w  L u d z k o ś c i !  
k tórzy  przyczyn ia ią  się znacznie sw em i o- 
fiarami, za y m o w a li  się troskliwie układem, 
uporządkowaniem i ciągnieniem Loteryi na 
aasiłenie onegoż p r z e z n a c z o n e y , i w dniu 
87 Lutego r. b. aż do godziny 4 po półno
c y ,  poświęcali się tak ś w ią to b liw e m u , i 
zn an ym  ich sercom naym ilszem u celowi.

* * *
M y iuż z ło ż ó w  swych p o w s ta l i ,

I przy  poranney iu trze n ce , 
B łogosław ili  T y c h  ręce ,

C o  nsm sen spokoyny dali.
* * #

K ied y  Opiekuńcze B ó stw a ,
Bezsennym  nurzone trudem , 
N a d z w y c z a y n e y  C n oty  cu d em , 

D ź w ig a ły  dolą ubóstwa,
* * *

W ieczn a niech W am  będzie C h w a ła ,  
6 d y  w  szród Serc tkliw ych zabawki, 
Kosztem Litościw e/ s ta w k i ,

Los szczodry Ludzkość w ygrała.
A . . . .  S . . . .

Z  Rzymu d. 24 Stycznia.
Dnia 3 b. m. W ik aryusz  Jeoeralny P a 

p ie z k i ,  K ardynał Somaglia , Biskup Fraska* 
tański,  w yd ał  następuiący w yrok  : W y s ł u 
c h a w s z y  zdanie s p r a w y ,  p rzeyrzaw szy  i 
gruntownie ro z w a ż y w s z y  wszystkie  akta 
processu , zeznania św iad ków  i inne do- 
kumenta tudzież stosownie do przepisów  
Z boru  Trydentskiego, poradziw szy się T e o 

logów  i innych pobożnych m ę żó w , WiLa-

ryiusz Papiezki w y r o k o w a ł :  ” tź p raw dzi

w y  i g ło ś n y ,  od N a y w y ż s z e g o ,  za p rz y 
czynieniem się N ayśw iętszey  Panny M a 
ryi  , zdziałany cud nagłego i doskonałego 
uleczenia Maryi C a ta lan i,  ow dow iałey  
Janson ( z  M a l t y )  z mnóstwa nieuleczo- 
nych ch o ró b , które od kilku lat c ierp ia ła ,  
zzu p ełnem  p rzyw róceniem  iey s i ł ,  isto
tnie iest d o w ie d z io n y . , ,  A że chw alebna 

iest ( Tob. XII 7 )  głosić i uznać dzieła  
B oskie , W ik a r y iu s z  Papiezki na w iększą 
cześć Boga , i dla powiększenia nabożeń
stw a p ra w o w ie rn y c h  Chrześcian do N a y 
świętszey P a n n y  M a r y i , łaskawie p o z w o 
l i ł ,  aby doniesienie o p o w y ż s z y m  godnym, 
pamięci Cudzie drukowane i do publici-- 
ney w iadom ości podane było.

(pod.)  K ard yn ał W ik a ry im *  

della Somagtia.
Doniesienie to umieszczone było W 

Dodatku de Diario di Rom a pod dniem 
23 b. m. Chora M ary ia  Catalani była  .vr 
szpitalu ubogich niewiast przy  g łów n ym  
kościele Santa Croce. Cud stał się leszcze  
dnia 4 Września roku zeszłego. O p o w ia 
danie o nim iest stwierdzane zeznaniem 
godnych w ia ry  iw ia d k ó w  , mianowicie le
k a rz a ,  który chorą trzy lata leczy w szy  f 
daw no stracił nadzielę w yprow adzenia  iey  
z t e y  choroby. Lekarz ten ( Professor Sil-  
v io  C le m e n ti , )  który ledwie chciał w ie 
rz y ć  oczom s w o im , kończy stwierdzone 
przysięgą zeznanie swoie , temi słow y : ”  
W szelkie doleg liw ości,  któremi M a r y ia  
Catalani przez  wiele lat dotknięta b y ła ,  
zniknęły zupełnie z szybkością b ły sk a w i
c y , i przeszła w mgnieniu oka z stanu cho
roby do stanu zupełnego z d ro w ia . , ,  O d- 
leżale nawet części ciała także nagle z a 
goiły się, a przyłożone na nie plastry su
cho odpadły. M ary ia  Catalani u ży w a  iuż



w
p n e z  pięć miesięcy 
z d r o w ia ,  i ma d c zo r  nad choremi 
w z w y ż  wspomnionyra 'szpitalu.

R ząd  B zym sk i w y z n a c z y !  500 skudow^ 
BagroJy za każdego uiętego rabusia. R u~ 
chóm a kolumna przedsięwzięła także 
prawę w  okolice górzyste po nad gościń
cem ’ p row ad zącym  do N eapolu, ktorey 
skutków oczekuiemy. Rząd n i e  z a n ie d b u j  

żadnych środków dla w y t ę p ie n i  tego w 
korzenionego łotrostwa. W  bagnach Pon- 
łyńskich pracuią pilnie oVo\o naprawy ze
psutych d ró g ,  s lu z ,  m o s tó w , tudzież o ko
ło czyszczen ia  kanałów.

S, B ruxelli d. 20 Lutego^
O nes day row no z świtem odgłos d z w o 

nów  i 101 z  dział w y strza łó w  z a p o w i e d z i a 

ły  tuteyszey stolicy szczęśliw e r o z w ią z a 
nie poprzedzającego w ieczora  o godzinie 

W pół do iedynastey synem Rrólewiczo- 

w e y  następczyny tronu. P. ptrponcher po
w ió z ł  tę radosną wiadomość do H a g i,  a 
len. major T r ip d o  Peterzburga. ( U w aża-  

ią» iż wtaśnie 360 lat jak Bruxella nie w i 
d zia ła  rodzącego się w m urach s w o i c h  Na
stępcy tronu. M a r y i a ,  dziedziczka domu 
Burgundskiego zo b a c z y ła  tam światło w  

r. 1457. t S y n ie y ,  Filip  p iękn y, urodzi! 
się w Brugge, E aro l  V. w  G an d aw ie,  a 
Filip  11. w W a la d o l id z ie .)  N. Uesarz Ros- 
syyski posłał  p o w y żs ze y  K r ó le w ic z o w e y , 
•w e y  siostrze , skrzynię bielizny i potrzeb 
<3U  urodzić się maiącego dziecięcia z sa-

V  s J 3  V
t u y ju p e ln ie y s ie g o  m ych rękodzie ło, B e i i y y i U c l i  do 10 lal  

wieku.
K rólew skiem  rozporządzeniem  z ćf. n

b .m . zabroniony iest wy wwz  z królestw a 
N i d e r l a n d z k i e g o  w s zd k ie y  broDi i  am m n- 
nicyi do Hiszpańskich posiadłości w  A m e

ryc e .
.Fabryki tak dalece upadły , że tfrn- 

x e l l a , która w  ió przędzarniach b a w e łn y ,
3 takichże w a rsz ta tach  i wielu innych fa
brykach 12,450 robotnikow zatru d n ia ła ,  
zaledw o 3000 ludzi iest teraz w  nich p o ło 
w ą  roboty zatrudnionych. G andaw a z a  
trudniała d aw n iey  w bawełnianych sw oich  
f a b r y k a c h  1 9 , 7 0 0  r ob o tn ik ó w , teraz r o z 
puściła ich większą część._ Stan naszych 
fabryk nie poprawi siępoki zagraniczne ba
wełniane tow ary  nie będą albo zupełnie 
zabronione albo w ielkim  cłem ob ło żon e, 
ialc Angliia  względem wschodnio - in d y y -  
skich tow aro w  postąpiła.

Przeszłe  w  tych dniach przez cenzurę 
kraiową Dziełko wiodące ty tu ł:  Joanna Z 
Zebrzydowskich,: Dram m atycznie w y p rac o  
w an e w p ię c iu  Aktach z śp iew am i, poszło 
i u i  pod prassę.—  Ze zaś Autor nizey w y 
rażony w spomnionego dziełka swoim na
kładem poniost koszt d r u k u ; ma zatym  
iiouor uwiadomić prześwietną Publiczność, 
amatorów dzieł D ram m atyczn ych , i p r z y -  
iacioł Muz O yczystyc h  , źe w pom ieszka
niu jego p rzy  u licy  M ikołayskiey pod ^ro 
6 2 5  w godzinach od tszey do gciey z połu
dnia , dostać będzie można biletów rewer- 
suiących , począw szy  od dnia dzisieyszego, 
za których okazaniem w y s z łe  z pod prassy 
dziełko doręczonym  będzie. Bilet kosztuie 
Z łp .  4- gr. 6.

Henryk Salomoński,

B O N I E E  N  A
1 * Z*® w ia d o m o ś c i ,  w  mieście Krakow ie znayduie się pew iec K apłan  

s>n a 47, posiadaiący l f z y k i ,  iako t o : Niem iecki, Łaciński , i  początki Francuzkit-  
fd . ’,i.Wla omof c. Arytmety k i , Gaografii, i Historyi j słowem ma w szelką zdatność do 
blic2nr auDla ,iiz,lec’ ~  r e n i e » Prz** kilka lat posiadał Urzędy K o ś c ie ln e ,!  b y w a ł  w pu- 
młodzi^-i “ rofessoretn. Zam iarem  iego iest i te ra z ,  u J W .  c w y . y a n ó w  dla
bie iv r  ?  by i ii  brofesSorem, i u żyteczn ym  Puoliczności. Zatem ktolcolwiekby go 50- 
K rak o w fk iey  6  ̂ I w °*c^ dzieci Frofessorem , raczy  się zgłosić do Redakcyi G azety

T en że, życzy  sobie w środka miasta K rakow a naiąć iedeh pokoik umeblowany
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o la  dogodnego mieszkania swego, K toby tani nua! do n aiftfa  , n iech 'się  zgłosi do 
* w y i  wym ienione/ Redakcyi. *

W iKutek R ezo lu cy .  '‘rybunału Iszey In s tm c y ;  M iasta W o l n e g o  B rak ow a  z O krę
giem 5 dnia 8 M arca  1817 do N-0669 zapadiey, Ruchomości po nies dy  X. Szymonie So- 
fcieiayski.r. p ozosta łe ,  to ir st, Sprzęt, d o m o w e ,  Sukn ie , it .  p prze* publiczną Licyta- 

Cyią w  domu W ;k a ry i  przy  kościele S. F lo ry ian a  w  K le p a rz u ,  w  dniu 11 Mai*Ca r. b. 
I817 o godzinie ętey z rai.a sp rzedaw an e będą za gotow ą srebrną Courant monetę. —  
W  K rakow ie dnia 8 M arca  1817. ' *

OlearsM , P ira rt A kt.
U w iadonuam  publiczność, i i  dnia 9 M a. ca r. b. o godzinie 3 c ie y  po południu 1* 

B y n k u  Miasta M ałogoszczą ,  o d b yw ać się będzie L ic y ta c y ia  W o ł ó w ,  T r z o d y ,  zboJ® 
w  ziarn e i S ia n a ,  zatradow auych  Sąd ow n ie; ż y c z ą c y  nabycia  o n y c h , rac zy  w m i e y -  
* c u , i  terminie oznaczonym staw ić  s ię ,  a po przysądzeniu z a r a z  goto w izn ą  p łacić .  '<*ti 
P &a w  Kielcach , dnia 27 Lutego 1817.

. . .  „  , 3^ r z fb iń s ił, Kom. Sąd.
Urząd Leśny oJaworam cki, w  m cc  Reskryptu vVySokiey Kom m issyi R z ą d o w e y  

P rz yc h o d ó w  i Skarbu, z dnia 10 Styczn ia  b. r. co  liezb y  556 zap ad łeg o ,  a przy E x o e  
d y c y i  W go  Nadlesnego Jeneraltiego'ż dńia 19 S tyczn ia  b.r, w kopii w ierzyte lney  U rzę
d ow i Leśnemu nadesłanego, do publiczney podaie w ia d o m ości ,  iż w  Lasach R ząd o
w y c h  Leśnictw a Jaworznickiego sprzedaż D rze w a  p rzrz  Publiczną l ic yta cy ia  w dniw  
10 M arca  b. r. o godzinie 9 z rana w Biorze U r.ędu Leśnego w  Pazurku P ow iecie  O l1* 
Jiuskim sytuow an ego, po niżey w y ra ż o n y c h  P o r e m b ó w , n a stą p i,  iako to:

K  0 s c W a r t o ś ć
Mor Sztu szacun
gów ki 13. k o w a

Mdg- Prie- O
dchur * a Złp. Jgr.

“ “ 1 196
28o

28 5*5° 1 721 >3 a
>40

30
6 00 4S5

96
1* '240 1244

12

N a z w i s k a

2*r**ls Obrembu O ddziału Połoien;a

Gatunek 

D rzew a

Rodzay

D rzew a

Rabsztyi;

3  jG o lc z o w ic e  

.Ż a rn ow iec

Janusko-
w t  Sikały w  P o w ie 

cie Ol- 
Ostre kuskim 
S k a ły

w  Pow ie 
Wielkie fćie Pilec- 
Łaay  I kim

T ram y
Żerdzi
L a t
Et a O p ał  
T ram y  
Na O p ał  
Budulec średni 
Budulec m ały  
Na opał

j o d ł o w y
ditto-
ditto
ditto

Bukowy
ditto

Sosn ow y
ditto
ditto

K a ż d y  w ię c  m aiscy  chęć L ic yto w a n ia  wspomnionych Porębów  w  oznaczonym  czasf* 
i  mieyscu zao p atrzyw szy  się w vadium połow ey Sum m y szacunkowey zn ayd ow ać się 
z e c h c ą ,  gdzie przed zaczęciem L ic y ta c y i  o w arun kaco  zaw iadom ion ym  zostanie, —  
W  Biórzc Urzędu Leśnego Jaworznickiego w  Pazurku dnia .7 Lutego 1817 r.

Ignacy Błeszyński.
W  skutek u ch w ały  Rady Fam ilii  w  Sądzie Pokoiu M ia s u  W. K rakow a Okręgu L  

W dniu 23 Stycznia 1817 odpraw iony 9 przei T ryb u n ał tuteyrzy w dniu 49 Wutego r. b. 
do Nro 41Ó zatwierdzoney. Sklep m iędzy Hogatemi Kramami pod Nro § sytuow an y w  
K ra k o w ie ,  w p o łow ie  do sukcessorów niegdy Piotra Brudkiew icza, a w  połow ie do po* 
zosiatey w dow y L u c y i  B ru d k ie w a z o w c y  n a leżący ,  przez publiczną L ic yta cy ią  sprze
dany zostauie. L ic y ta cy ia  pierwsza p r ź y g o to w a w tz a  w  dniu piętnastym miesiąca i 
roku bieżących, od summy szacunkowey 4200 zł, poi. w  jioneoie srebrnej’ C o u r a ł i t , nr 
K aucellary i  podpisanego przy ulicy S. Jana Nro 466 o godzinie 9 z rana nastąpi,  gdzie 
warunki przedarzy i zbiór obiaśaień każdego czt.su odczytać można. —  W  K rakow i* 
p s ia  Łj Lutego 13(7 r, Olsarsln, Pisarz A k t .


